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K U R Y E R  L I T E W S K I

w Wilnie w Piątek dnia 9 Maja v. s. i8a4 Roku,

W iadomości Krajowe.

. Podług R uskiego  Inw . z  d. 29 k w iet. naym iłości- 
Wiey m ianowani kawaleram i: orderu ś. A n n y  2giey  
klassy: członek kom m isąyi m oskiew skiego kom m is- 
soryatskiego depo 6tey klassy/Cożo*o^»>; zarządza
jący kom m issyą krzem ieńczuckiego koinm issoryat- 
skiego depo 6 tey  klassy A łtu fja w  • naczelnik od

ziani kom niisoryatskiego departam entu 7 klassy  
orow kow ; dyrektor ekaterynosław skiey fabryki 

.uk ienney skarbów ey 6 tey  klassy U ra g n iew icz;
Naczelnik oddziału kom itetu  interessow  prow i- 

g^tskich 8m ey klassy P ie tro w sk i. T egoż orderu  
7mey klassy ! etatu kom m isoryatskiego U rzędnik  
sta - y klassy T am ujew ; U rzędnik  g tey  klassy, zo- 
Hac T ^  d ePartarriencie prowiantskim Zuczawm oip; 
d0 stoła departam entu kom m issoryatskie-
„ , r on den bu rg ; i dozorca m agazynów  wileńskie*
8 kornisoryatskiego kom m issyonicrstw a, P u łia ta . 

P rzez N a y w y ższy  Ukaz do K apituły orde- 
z dnia 9 lutego, pom ocnik senackiego m etry- 

^ ł i t a ,  radca h o n o ro w y , T ru szk o w sk i, nayłaska- 
m ianow any kaw alerem  orderu ś. A n n y  Bciey

Podług R u skiego  In w a lid a  z dnia 3o k w ie -  
^ y jaskavv êy  m ianow ani kaw aleram i: orde- 

Jarvi , ło d z im ie rz*  dciey klassy: rządzca kancel- 
I w i  Sekretarza Stanu K ik in a , radca kolteeialny  
cellan- V  T egoź ord<jru 4t«y klassy: rządca kan- 
JD0r0iyi ha«dlow ego banku państw a, radca dw oru  
MeWn0J* y * * k i; zostający w  m inisteryum  spraw  
M o r d l-  n y c h > radca honorovvy  i kam erjunker  
stra . ? ln o w i nczony sekretarz kancellaryi m ini- 
,nedvlt 1 radca ty tu larn y  K łokow , i nadw orny  
ru  ̂ ° krSg°riy , radca kollegialny M a zd o rf;  0rde- 
kreeo*-^n n y , 38 iey  klassy : nadw orni m ed ycy  0- 
’Peeoż ** j  cy  dw oru A n drejew sk i i D obrow olski,

m i“ m an 38< ' eŁwi-

y  ^ z ^ d z ą c e g o  S e n a t u .  
Godniej. rzemu Slę kompanii Południowo-Za-

dz$Ov^Spnat ^ aZfU Jl f GO CESAnSKlEY MoŚCI, R zą -

l *c« roku 1 8 2 3, J e s o  K r ń u i . i  \  * ° 8 ć XT____ 1 _:_ , r o | e w s k a  \
IZ w

-  - - - . - ' ■ • s - y ^ o i e w s k a  W  y s o-
k a ° y i !  p r  apT  n !  z a r z ą d z a j ą c y  d r o g a m i  k  J m u _
J>ych \P slal do m inisteryum  gpraw w ew n ętrz -  
f t*ecZVwr “S przynalezytosci, prośbę K oniuszego, 
Gagarinn  ng0 K a merhera i Senatora. X iążęeia  
I 0 ! 5 t e v  t i  e c z y w i s Ł e g 0  r a d c y  s t a n u  P usłow skie- 
n ar«załjfa klaf y  K a rle w ic za , Półko w nika Hakera, 
^dpółfc gubernialnego m ińskiego Z enow icza  i
J * 7 . X r A _ *  . .  ^  H J o  Knt*.Q nlcn*  1 - l ó n o . .   M i  •  r 1 .
fc''up d łk ow n ';i" V “ ““ ,Ł, &v ZJenow icza  1
u y ®ci d h  . Korsa/ca-, w którey w yrazili, i i  ko- 
l ° skonalen :-° n ,c tw a , m anufaktur i handlu od u- 
Ł C y c k ie m  u m iędzy  m orzem  C zarn em  i• " C yck iem  ‘ “ “ ” ęUŁy morzem c ża rn em  1

udzijy . ,» *y s te m a ta m i: D n ie p ru  i N iem n a ,  po- 
5 °d nazwanip° ’̂ ?rzenia kompanii akcyonistów  
t ia P o łu dn iow o  - Z ach o-
* VłVadzeńiu e \ ~ ' n o t n p a n u  zalezy na za- 

vr0 ró in yęj, machi* Sztuczn?§° przez pośredni- 
d, s$ przyw ileio  ; 1H’ ktore od R ządu w yda- 
W,a,?e ’ a że na to  k r ^  y  w ?dach niezaprow a- 

ydatk>, przeto Podi<Łć znakom ite
ze  w zględu  na pow szechne do

bro, w yn ik n ąć ztąd m ogące, upraszali: ażeby K om -

Eania P o łu d n iow o-Z ach od n ia  zaszczycona b y łą  
l a y  w y ż s z ą  p r o te k c y ą ; izbv kom panii dane 

było w yłączne praw o przez la t 10, na używ anie na 
w odach przez n ią  w ym ien ionych  ty ch  m achin , 
które od m echaników  przez nią nabyte zostaną; 
ażeby w  działaniach kom panii czyn iona była od  
Rządu prawna pom oc, i żeby p raw a o zn iesien iu  
na rzekach sp ław nych , jazów , m łyn ów  i tym  po
dobnych do bezzawadnego przechodzenia sta tk ó w  
na drogach w odnych , przez n ich  w skazanych , rze
czą sam ą do skutku przyw iedzione b y ły . N a cze l
nie zarządzający drogami kom m unikacyi przy tern 
zdarzeniu zaśw iadczał, iż prośba ta zaw iera poży
teczne przedsięw zięcie. P . Z arządzający M in iste
ryum  spraw  w e w n ę tr z n y c h , R zeczy w isty  Radca  
la y n y  PIrabia K o c zu b e y , ze sw ojey  także stron y  
uznaje przedsięw zięcie kom panii pozytecznem ; lecz  
ze użycie parow ych i  in n ych  m echanicznych  s ta t
ków  i na tych system atach  s p ła w u , na k tórych  
kompania prosi w y łączn ego  przyw ileju , w yd an e  
już są niektórym  osobom zw y cza y n e  p rzyw ileje , 
przeto, ażeby na ich  osnow ie zabezp ieczyć praw o  
osób,które otrzym ały  przyw ileje, przedstaw iał proś
bę kom panii do R ady P ań stw a . R ada Państw a, 
przez opmiją Pow szechnego zebrania dnia 4 czerw 
ca 1820 ro k u , która zasłużyła  na N a y w y z sz e  po
tw ierdzenie, znaydując, i e  nadanie kom panii pra
wa w y łączn ego  , o które ona p r o s i, p r z e c iw f się  
N a y w y ż s z e m u  M anifestow i z dnia 17 c z e r w  
ca 1812 roku o przyw ilejach , n ie uznała p rzyzw o-  
ltem  zadosyć czyn ić  prośbie k o m p an ii, a le jeśli 
° n \  w  Utw orzeniu się  sw em  ma za osn ow ę N a y -  
w yzszy  M anifest dnia 1 styczn ia  1807 roku, przez  
który pozwala się  za w iązyw ać to w a rzy s tw a  z a k . 
c y y  za N  a y  w y  ż s z e m utw ierdzen iem , postano
wiła: iz  w  tym  jedynie w zględzie, dozw olona bydź 
może jego ex y sten cy a , ale bez osobnego p rzy w i-  

akcyoniści zgodzą się  na to , w ted y  
poiecic Zarządzającem u M inisteryum  spraw  w e 
w n ętrzn ych  w yjednać N a y  w y ż s z e  p otw ierdzę-  
m e , zw yczayn ym  porządkiem , poniew aż sp raw y  
podobnego rodzaju do R ady P aństw a nie w chodzą, 
l y m  czasem  um ocow any od ak cyon istów  kompa
nii,, tey  klassy K a rło w icz , w  podaney prośbie w y -
raził , iż kom pania podjęła już w yd atk i na przy
sposobienia do tego przedsięw zięcia , pozaw ierane  
zosta ły  zobow iązania i już się  znayduje d osta te
czna liczba akcyon istów  dla rozpoczęcia  b y tn ośc i 
kom panii; a zatem  prosił iżby , dopóki w yd an ie  
przyw ileju , o który zachodzi prośba, i zostanie roz
w ią z a n ą , u tw ierd zić  tę  k o m p a n ią , stosow nie do 
N a y  w y ż s z e g o  M anifestu \ i  dnia 1 styczn ia  
1807 roku. B iorąc za osnow ę, Że N  a y  w  y i  s z y  m  
M anifestem  z dnia 1 stycznia  1807 roku za w ią zy 
w ać kom panie dozw olono, i że ta kom pania w  po
daney nanow o prośbie nie żada żadnego praw a w y 
łącznego  ̂  na użytkow anie ze sta tk ów  m ech an icz
nych, których  używ ania nabyła ona od m ających  
ua o p rzyw iley , Z arządzający M inisteryum  spraw  
w ew n ętrzn y ch  przedstawia'! o tem  do K om itetu  
j  M inistrów  z  taką o p in ią : i i  można u tw ie r 
dzić tw orzącą  się  kom panią , na osnow ie w za je 
m nych  ich  zoboyriązań i praw ideł w ew n ętrzn y ch  
dozw alając jey u żyw ać nazw ania : K o m p a n ii R os-  
sy y sk ie y  P o łu d n io w o -Z a ch o d n iey , z zastrzeżen iem



i) a ieby ona, jeśli nabędzie na osnowie praw  od 
właścicieli pzzywiiejow wyłączne prawo na uży
wanie ich wynalazków, mogła działać mocą tych 
przywilejów, do czasu upłynienia postanowionego 
dla nich terminu, Samo przez się wypada, iż je
śli kompania nie nabędzie sposobem prawnym ta 
kich przywilejów, tedy i sama mieć nie będzie 
prawa, ani sama używać machin i statków, urzą
dzonych, ' albo zaprowadzonych na csnowie tych 
p rzyw ile jów , ani drugim do tego przeszkadzać. 
ore) Iżby ona nie czyniła przeszkody i ścieśnienia 
w  żadnem zdarzeniu w spławie tak zwyczaynym, 
jako i takim, który przez kogokolwiek może bydz 
zaprowadzony, oprócz przywilejów , za pośredni
ctwem machin, albo irmym jakim sposobem urzą
dzonym. 3) Iżby kompania nadto przestrzegała 
wszystkich dotąd wydanych i na przyszłość wydać 
sie mających urządzeń, do policyi i wewnętrzne
go porządku W Państwie należących : i 4) ażeby
względem zniesienia na rzekach spławnycb, jazów, 
młynów, i tym podobnych, udawała się porząd
kiem ustanowionym do tych mieysc i osób, które 
mają główny dozor nad spławem, cd których też 
zalezeć będzie dalsze w tey rzeczy rozporządze
nie. Komitet PP. Ministrów, przez dziennik dnia 
i i  września i823 roku postanawiał: utworzenie 
wspomnioney kompanii dozwolić na osnowie przed
stawienia P. Zarządzającego, wyjednawszy na to 
N a y w y ż s z e  zezwolenie; a na posiedzeniu dnia 
ąj stycznia roku teraźnieyszego oś wiadczono komi
tetowi, że C e s a r z  J e g o m o ś ć  na postanowienie Ko
m ite tu ’ zezwala. Donosząc o tem N a y w y r e y  
utwierdzonem postanowieniu X.omitetu I P. 3Vli- 
nistrów, Zarządzający ministeryum spraw wewnę
trznych przedstawił razem Rządzącemu Senatowi 
w kopii kommunikowany mu od Komitetu wypis 
z jego protokułu z tern, azali się nie podoba w rze
czy tey uczynić należytego rozporządzenia. W  po- 
mienionym zaś wypisie z protokułow Komitetu 
Ministrów dnia 11'września 1825 i dnia 8 stycznia 
2824 roku wyrażono : na posiedzeniu dnia 11 wrze
śnia słuchana była zapiska Zarządzającego Mini- 
Steryum s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  pod dniem 10 wrze
śn ia 'z  N. 4781 (z Departamentu gospodarstwa kra
jowego i gmachów publicznych) zapisana do pro
tokułu Komitetu pod Ń. 1479, o utworzeniu Kom
panii Południowo-Zachodniej'. K om itet postana
wiał • utworzenie pomienioney kompanii dozwolić 
na tey  osnowie, jak Zarządzający Ministeryum 
spraw wewnętrznych przedstawia , wyjednawszy 
na to N a y w y ż s z e  zezwolenie. Na sessyldnia 
8  stycznia oświadczono K om itetow i, iż C e s a r z  
J e g o m o ś ć  na postanowienie Komitetu zezwala. Ko
m itet postanowił: kommunikować to Zarządzają
cemu Ministeryum spraw wewnętrznych dla wy
konania przez wypis z protokułu, R o z k a z a l i :  
o  przerzeczonem, N a y w y z e y  przez J e g o C e s a r -  
SKA Mość potwierdzone tn postanowieniu Komite
tu  Ministrów uwiadomić wszystkie Rządy guber- 
nialne i obwodowe, kancellaryą woyskovyą woyska 
dońskiego, mieysca urzędowe i naczelników miasta 

rzez Ukazyi również przez Ukazy uwiadomić PP, 
Ministrów, Kontrolera Państwa, Wojennych Jene
rał  Gubernatorów, Wojennych Gubernatorów za
rządzających cywilnemi sprawami, Jenerał Guber
natorów i Woyskowego Atamana woyska doń
skiego ; a do Nayświętszego Rządzącego Synodu, 
do Sknktpetersburskich i Moskiewskich Departa
mentów Rządzącego Senatu 1 do ich Zebrań Po
wszechnych przesłać uwiadomienia. Dnia -> mar
ca 1824 roku. (z lgo Departamentu).

*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa d  i4 maja.

JaśnieOświecony Xiążę Namiestnik Królewski, o* 
miś c ił d. rano stolicę tu te jszą  dla zwiedzenia
W o j e w ó d z t w  podlaskiego, lubelskiego i sandomier
skiego (£• W-)  -----------

A n g l i a .
L ondyn  dnia  28 kwietnia  

(z Korrespondenta W arszawskiego)
Kilku członków parlamentu, kórzyśtając z od

roczenia do dnia 5 m a ja , udali się do P aryla  
w celu przysłuchania się radom w izbie deputo
wanych franouzkich, nad wielkiem pytaniem 
względem zmnieyszenia wieczystey prowizyi.

Dziennik Sun utrzymuje, iż wysłanie jenera
ła Guilleminot do Stambułu jest skutkiem taje
mnych układów , prowadzonych oddawna pomię
dzy Francyą i Turcyą.

Londyn dnia  28 kwietnia.
(z Gazety W arszaw skiej.)

Oczekujemy ostateczney odpowiedzi Deja al
gierskiego na propozycye rządu naszego. Jeśli nie 
będzie zaspakajającą, w tym  razie eskadra nasza 
rozpocznie natychmiast strzelanie do miasta. Od
powiedź ta ma nadeyść przez M a r s y l ią  i dU te
go okręt bombardyerski, the Terror, jeszcze nie wy
płynął.

Odebrany tu  list z Korfu pod d. i 4 marca do
nosi, iż Grecy zebrali znaczną potęgę morską W 
zatoce Arta, i rozpoczęli oblężenie twierdzy te
goż samego nazwiska.

Gazeta mteysza, the New  Tirnes, pisze: “ Dzie
liliśmy zawsze uczucia, jakie we wszystkich szla
chetnych umysłach podleganie greków barbarzyń- 
skiey władzy tureckiey wzbudzać może; wyzna
jemy jednak, iż nie spodziewamy się wlelkiey po
myślności z usiłowań naczelników, którzy teras 
walczą za sprawę wolności greckiey, i wdawanie 
się Lorda B yrona  poczytujemy za nierozsądne. 
Pan Canning oświadczył, iż pamiętne czyny Pa
na Roberta "W ilson  w Korunnie , posłużyły tyłka 
do przeszkodzenia układom naszym i osłabienia 
wpływu naszego; lecz z takiemi dyplomatykami* 
jakiemi są tu r c y , rzecz jest nierównie gorsz a- 
Wcaleby nas nie dziwiło, gdybyśmy się dowiedzie* 
l i ,  iż Turcy rzeczonego Lorda na pal wbili. y- 
gdyby go nie schwytali, mogliby łatwo mścić si? 
na wszystkich anglikach, którychby w ręce s * 0)9 
dostali. Smutnemi zaiste są te uw agi; lecz jasno 
wystawują .przepisy prawa narodów, według kto- 
r y c h  p o d d a n i  m a j a  o b o w i ^ e e l Ł  s t o s o w a ć  s i ę  d o  City*** 
ności swego rządu. Lord Byron  postępuje otwar; 
cie przeciwko ustawom swojey oyczyzny, i jaki2 
ztąd pędzie skutek? Ofo narażenie Anglii na Djf' 
bezpieczeństwo woyny za tfrazy, klóremi dzikich 
turków zaczepia." Gazeta Goniec wyraża W t®/ 
mierze: „Zgadzamy się wprawdzie z powyższej 
zdaniem o postępowaniu Lorda B yrona  , lecz n* 
przypuszczamy żadney obawy. Nie wątpimy* '. 
Lord Strangford  potrafi przekonać rząd turcęk* 
i i  czynności pojedyńczych osób nie mogą bydżlt̂  
ważane za czynności rządu kraju, do k tó r e g o ^  
osoby należą,i że cała wina na nie tylko spada. GdL 
hyLordByron, lub który z towarzyszów jego, wpa _ 
w  ręce turków, los jego byłby zapewne tak i ,0 i* 
kim namieniono. “ ^

Zaciągają tu  znowu dwie pożyczki, jrdnę 
wysp wschodnio-indyyskich, wynoszącą 5 nm1  ̂
nów funtów szterlingów (200 milionów zł: pow* 
drugą dla K anady. y.

Na wyspie Trinidad  odkryto spisek * u.r ]^a 
nów. Na wyspie D em erary  panuje jeszcze ^ jeaję 
trwoga; w wielu mieyscach murzyni zbierają 
nocną porą. . -n

Podług twierdzenia Pana M alkolm , W ° j cli 
ostatnich 3o lat spalono w Indyach Wscb° 
przeszło looo kobiet, oskarżonych o czarnoxK2,

N i e m c y .
Od brzegów M enu d. 27 marca.

(z Gazety W arszaw skiey)
Izba Deputowanych Wirtemberskich, osta. 

rey obrady d. 23 grudnia r. z. odroczone ,0 ct<iXił y , zebrała się znowu, d. 22 b. m. 1 r °zP .  o 
dalsze Czynności. Zdano naypierwiey sP.racp,ra :̂ 
pracy kommisyi Stanów W ciągu o d r o c z e n ia .  
Rzeczona liommissya trudniła się między . 
wnioskami utworzenia kas gminnych p° J 
% ych , dla poratowania wieśniaków. _

Rząd grecki podziękował listownie o 
towarzystwa berneńskiego dającego W£Fari'



za gościnne przyjęcie greków , którzy zbie- 
6 1 przed, okrucieństwem turków.

H i s z p a n i a .
M adryt dnia 22 kwietnia.

(z Kuryera Warszawskiego.)
. Spodziewamy się, iż wkrótce ogłoszoną bę- 

*,e ustawa względem majoratów. Podług tey u- 
°n\yały każdy Grand hiszpański nie może ustano
wić majoratu, przynoszącego więcey lub mniey 

3oo,ooo fr. rocznego dochodu , Margrabia lub 
^abia 4o,ooo fr. a Baran tylko 10,000 franków.
. , oddziale przybyłych, d. 16 b. m. do Perpigńan
len<sów vi ojennych hiszpańskich, odkryto od 4o do 
00 piemontczyków, których do dalszego rozkazu 
za. rzyma;no, a inszych w dalszą drogę do Hiszpa- 
nn puszci'.ono.

W szyscy niemal biskupi i arcy-biskupi, świe- 
0 mianowani, nie przyjęli tych dostojeństw. Jest 
0 tylko zwyczayna ceremonialna skromność, któ- 
ą także wyżsi urzędnicy cywilni, odebrawszy no- 

Oiinacyą, przestrzegać zwykli. Następnie wycho- 
dzi do nieb rezolucya, i i  Król nie może przychy- 
bć się do ich życzenia.

. Dnia 11 przybyły do Madrytu  4 muły pie
niędzmi ładowne, widok ten osobliwsze zrobił 
™r®zenia.

na

F  R  A  N  C V A .
P aryż , dnia 28 kwietnia. 

Korrespondenta Warszawskiego .)
Oudi  ̂ dowiedziawszy się , iż margrabi,.*.
Padk n0t Povfda syna, kazał powinszować tego w y
to “ Marszałkowi Xięciu Reggio (Oudinot) I je- 
o małżonce.
d Ran Sgrini znakomity improwizator, dając 

rugie widowisko , improwizował trajedya z po
myślnym skutkiem z podaney mu treści, śmierć 
&Qrula I, Króla angielskiego.

Dziennik paryzki donosi co następuje: ..Dwa 
a gierskie okręty, będąc od Anglików ścigane, schro
n ie  S1k -0 Portu Preweza. Anglicy zamknęli port 
Rtet * a tym sP0S°bem Preweza lądem od

ow a morzem od anglików jest opasana, 
cha • nla 1 maj a' K-rói Jmć dał wczora wysłu- 
łii„nie marsz,łkom: Xięciu Dalmacyi, Xięciu Bęl- 

°» oraz Hrabiemu Murat.
P aryż  dnia 3o kwietnia.

, ,  (z Gazety Warszawskiey). 
ra jy?®® ^7 nailionów wieczystey prowizyi, któ- 
tyńi podanego projektu do prawa nie będzie
®ci .Czasowo zmnieyszoną, należy po większey czę- 
ńoro° 7  UEoarzającey dług narodowy, legii ho- 
inwaV^’ instytutów* publicznych i duchownych, 
milionów7’ * y  Parówi gmin i t. d. Ilość zaś i 4o
gać zmnievVleC*ystey Prowizyi> która ma Podle‘ 
pierów sk- łZeniU,#s blisko z 200,coo pa-
wiecey i l l .  ycl?i które znaydująsię w ręku nay-
W ik ów  nós?a° i OSOm lako t0: PaPiery od 10 do 5obo do on f  1 . bl:sko 10,000- osób; papiery od 
Piery od lo T i017 P°siada blisko 56,5oo osób; pa- 
°sób- 999 franków posiada blizko 76,000
kbsko 'u l l0 °  ^999 banków posiada
kó» nnttUA* m m ’ PaPlery °d 5ooo do gggg fran
ca in 4-a j1®*0 booo osób; nakoniec papiery
o*ób • ‘ « * t t a b l i .L ,Pl o £

franków1* k lń S y b, , ° a Tuwynnaozyla ioo.oooko v ,  które stanowią połowę wydatków  na
ystawieme tam szkoły rzemieślniczey. 

b m 1 Posiedz û‘u akademii francuzkiey d. 04
^ u k i° t a™ n d i ZadZiWif k' Cer P0Sl?Py 0d 6olaŁ
lic.be roślfn n a  »ne uozynlły* Ljnneusz oznaczył 
kilka l i t  • ? °°o; teraz mamy ich 4o,ooo, a za

ta iloSć Powiększyć dó 60,000 
kSzyła sfe od 3 V f v?lcrzaot czworoG°2nych powię- *4ty ! £  5 , r°°, 0 ?°0‘ ,Rzeki francuzkie za w ie- 
a5o. r, :  n • rodzajów ryb, teraz jest już znanych  
tury owadów,1 badacz na-
C n ^ r  “S e U ł  n , ^  Przynaymniey lat 50. Pan 
oe szc-eońiu- .em7'.° Posiedzeniu zadziwiają*
bo ledwo na o Y d i ”  chr7ąszczów- T ° ™ łe , 

na Crtl diu£lei zwierzątko, ma 4g4 mu-

szkułów, g4 par nerwów, i 4o,ooo par naczyń rur
kowych.

O b r a d y  I z b .
I z b a  P a r ó w

Dnia 27 b . m.  Hrabia Portalis, zdał imieniem 
kommissyi sprawę, o projekcie do prawa wzglę
dem zniewagi kościołów i innych domów modli
twy, a Hrabia Deseze o projekcie do prawa, wzglę
dem niektórych odmian w kodexie karnym.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .

Na sessyi d. 26 b. m., na którey byli wszyscy 
ministrowie, oprócz ministra woyny, zabrał nay- 
pierwiey głos P. Bourdeaux i oświadczył się przer 
ciw projektowi do prawa o zmnieyszeniu wieczy
stey prowizyi. Ganił cały układ rzeczonego pro
jektu , który odstępuje od zwyczaynego kształtu, 
bo nadaje ministrowi prawo, którego dowolnie u- 
żyć może. Co się tycze samego działania, uzna
wał je za niewczesne i oparte na zasadach, któ
rych dostateczność nie jest wskazana: ,,Kodex cy
wilny (rzekł mówca) stanowi wprawdzie, iż wszy
stkie wieczyste prowizye są wypłacane, a zatćm 
rząd mógłby tę zasadę do siebie zastosować; lecz 
to nie byłoby szlachetnością z jego strony: wyda
jąc bowiem papiery na 5cioproęentoWe wieczyste 
prowizye, nigdy nie myślał wypłacać kiedy kapi
tałów: W yłączenie 57 milionów wieczystey pro
wizyi od zamierzonego zmnieyszenia, nie jest przy- 
zwoitem; ponieważ wszyscy wierzyciele krajowi 
bez różnicy podlegają jednakowemu prawu, a w y
łączać jednych byłoby nadawać im przy w iley , i 
zniechęcać drugich. “ EIrabia Louvigny uznawał 
projekt do prawa za dogodny dla interbssu rolni
ctwa , handiu i przemysłu, oraz tamujący wzma
gające się lichwiarstwo, tak dalece, iż w całey Fran- 
c yi , wyjąwszy sto licę , ledwoby się znalazł je
den człow iek, któryby mu był przeciwny. Ra
dził atoli mówca uczynić tę odmianę, aby wierzyś 
cielom krajowym, którzyby już froku 1797 po
nieśli stratę ua wieczystey prowizyi, a jeszcze po
siadają papiery skarbowe, nie zmnieyszono 5 od 
sta prowizyi. P. Saulot-Baguenault zaprzeczał, 
aby podany projekt był korzystnym dla rolnictwa 
i handlu. Jedyną ztąd korzyścią (rzekł) jest to, iź 
kray oszczędzi rocznie 28 milionów wydatku, lec^ 
wiem inny sposób , którym toż samo zrobić mo
żna bez powiększenia długu krajowego, bez uszczu
plenia dochodów posiadaczów wieczystey prowi
zyi i bez wzbudzenia powszechney niecheci. Kas- 
sa umarzająca posiada blisko 33 milionów wieczy
stey prowizyi, któremi rozrządzić może. Prawo 
skarbowe z roku 1816 stanowi, iż wykupowane 
przez tę kassę wieczyste prowizye, doszedłszy do 
oznaczoney ilości, mają bydź zniszczane. Radzę 
w ięc; 1) aby odtąd kassa umarzająca nie wyku^ 
powała wieczystych prowizyy za cenę wyższą nad 
100 za 100; aby wykupione już wieczyste prowi
zye całkowicie lub częściowo zniszczyła. W y
stawiwszy mówca korzyści z takiego środka, wno
sił, aby w  przypadku odrzucenia jego, uczyniono 
niejakie odmiany w podanym projekcie. Pan Pa~ 
v y  popierając projekt tw ierdził, iż niemasz do- 
godnieyszey chwili do zamierzonego działania, jak 
teraz, kiedy pomyślnym wypadkiem tak wovny w  
Hiszpanii, jako też ostatnich wyborów, pokonano 
rewolucyą, przytłumiono oppozycyą, i tron na 
zawsze utwierdzono. Hrabia ThiarU , trzymaiąo 
się zdania Hrabiego Labourdonaye, uważał projekt 
x) za niesprawiedliwy, bo na posiadaczów wie- 
czystey prowizyi wkłada warunek, którego nigdy 
przewidzieć nie mogli; 2) za niemoralny, bo szcze- 
golmey dotyka mniey majętnych wierzycieli, któ- 
rzy nie mień sposobności inaczey użyć szczupłych 
swoich kapitałów; 5) za przeciwny polityce, bo 
zniechęca francuzów, którzy się z zupełnem zau
faniem spuścili na prawość rządu. P. S yriey s  de 
M arinhac popierał projekt i oświadczył się prze
ciw zmnieyszeniu funduszu umorzenia długów kra
jowych. Pau Leclerc de Beaulieu tw ierdził, i£ 

. zmaieyszenie rzeczonego funduszu jest uayprzy-
H



zwoitszem do przekonania zbytecznemu podnosze- 
niusię ceny wieczystey prowizyi, i że Angliaczę- 
sto go używała. Zakończył sessyą P. Ricard  mó
wiąc za projektem.

Dnia 27 b. m. odbywały się dalsze obrady, 
Względem projektu do prawa, o zmniejszeniu wie- 
czyatey prowizyi. Hrabia Girardin oświadczył 
się przeciwko projektowi, i powstawał przeciwko* 
ministrom, twierdząc między innemi, iż każda po
życzka sama z siebie |jest nieszczęściem dla kraju, 
i żydom korzyść przynosi, a lud dźwiga jey cię
żary. Zabrał potem głos minister spraw wewnę
trznych: „Nie będziecie W Panowie wymagać (rzekł) 
abym na potwarze odpowiadał. Jeśli czynione nam 
wyrzuty są sprawiedliwe i uzasadnione, sposób 
ich przynaymniey jest nieprzyzwoity; jeśli zaś 
nie są takiemi, użyty w nich ton nie jest na swo- 
jem mieyscu, i mógłbym go nazwać obrażającym. 
Przestanę atoli na zbiciu twierdzeń poprzedzają
cego mówcy, ile się ściągają do podobnego proje
ktu. “ Co uozyniwszy minister , wystawił korzy
ści tego projektu. Pan Lacaze  dowodził, iż zmniey- 
szenie funduszu na umorzenie długów niemiałoby 
takich skutków, jak projektowane prawo. W  koń
cu sessyi wszedł na mównicę baron Mec/lin, z o- 
gromnyra poszyLera, którym część deputowanych 
przestraszona opuściła salę. Oświadczył, iż gdy 
projekt zmnieyszy dochód posiadaczów wieczystey 
prowizyi ilością 28 milionów, czyli kapitał 56o mi
lionów, a dług krajowy powiększy o 903 milionów, 
potrzeba zatem bardzo wielkiego talentu wymo
w y, aby kogo przekonać, iż taki wy padek jest za
równo dogodnym dla prywatnego i powszechnego 
interessu. Skarżył się na krótką redakcyą proje
ktu, obeymującego jeden tylko artykuł, a potrze
bującego większego objaśnienia. W yłączenie pu
blicznych instytutów poczytywał za niesprawie
dliwość względem wszystkich innych posiadaczów 
w ieczystey prow izyi, a co się tycze wyłączenia 
majoratów , nie mógł pojąć, jak je nawet można 
było w projekcie umieścić.

Na sessyi d. 28 b. m. w  dalszym ciągu o- 
brad względem projektu o zmnieyszeniu wieozy- 
stey prowizyi, margrabia St Gerry  powtórzył za 
projektem twierdzenia innycłr mówców, którzy 
go popierali. Pan Levesque usiłował rachunkiem 
arytmetycznym dowieść, iż zamiana ócioprocen- 
towych papierów wieczystey prowizyi na 5 pro
centowe przynosi zysk samym tylko bankierom, 
z którymi układ zawarto; radził zmnieyszyć wie
czystą prowizyą z 5 od sta na 4*, pod warun
kiem , aby rząd obowiąeał się nie zmnieyszać jey 
znowu do 5 lat, i aby posiadaczom zostawiono do 
woli przyjąć to znjnieyszenie lub odebrać kapitał. 
Pan Bouville popierał projekt. Pan Perrier miał 
długą mowę przeciwko projektowi, i często zba
czał od właściwego przedmiotu obrad. Twierdził, 
i i  proponowany środek sprawi niejakie rozdwoje
nie między prowincyami i stolicą kraju , mię
dzy właścicielami majątków ruchomych i nierucho
mych. Zabrał potem głos minister skarbu, i bronił 
swego projektu. Następnie mów ił hrabia Villele, po- 
czem żądano ukończenia rozpraw;lecz się temu oparł 
hrabia Labourdonnaye, oświadczając, że izba zw y
kła koleyno słuchać jednego członka mówiącego 
za projektem, a drugiego przeciw projektowi; te
raz zaś po ministrze skarbu, hrabia Villele mó
w ił także za projektem. Po tey uwadze hrabia

Blangy  przeczytał głos Pana Crignon d'> .'hizouer, 
nieobecnego dla słabości zdrowia, przeciw proje
ktowi. Nareszcie znaczną większością kresek o- 
głoszono ukończenie 
jektu.

rozpraw względem pro-

N i d e  11 L A N D Y .
Bruxeila dnia 28 stycznia.
(z Gazety Warszawskie/.)

Dziennik Antwerpski donosi o czynie, god* 
nym zachowania w dziejach, bo dokładnie malu
je charakter Xiążąt naszych, i zasady ich wycho- 
watm. Przed kilką dniami Xiążę Oranii położył 
węgielny kamień na koszary, które mają bydź wy* 
stawione w Hadze. Władza mieyscowsi prosiła 
z początku, aby na tym  obrzędzie zastąpił go je
den z  dostoynych jego synów: Nie, odpowiedział 
Xiąże, niechcemy go psuć zawcześnem okazywa
niem. mu honorow. Będzie on bez tego wiedział , 
i i  jest Xiązęciem, a pragnę, aby naprzód p o z n a ł  
obowiązki swego stopnia, n i i  wielkość i świetność 
jego.

W yszło program ma uroczystego chra.tn nowó; 
narodzoney Xiężniczki O ranii, który się odprawi 
dnia 4 maja w kościele ś. Jakuba.

List prywatny z Paryża pod d. 24 b, m. za
wiera, co następuje: ,, Ze wszystkich przedmio*
tow, które teraz polityków francuzkich zaymują, 
projekt doprawa, względem wynagrodzenia emi
grantów, jest jednym z nay waźnieyszych, i ma bydi 
następujący: wynagrodzenie będzie zupełnem; kt<> 
postradał własność za 10,000 franków, dostaide 
wieczystą prowizyą po 3 od sta kapitału wy ró
wny wającego powyższey ilości. Obrachunki ma
ją się ukończyć roku 1826, a emigranci zaczną p°* 
bierać prowizyą swoję od roku 1827.’'

W  L O C H Y .
Od granic włoskich dnia 22 kwietnia.

(z Gazety W  arszawskiey.)
Zdrowie Oyca ś. nie jest dotąd w zupełnie 

dobrym stanie. Nie wychodził z pokojów swoich' 
Dziekan k a r d y n a ł ó w  Som agtia  odprawiał za nic' 
go wszystkie uroczyste obrządki podczas św i^  
Wielkanocnych. W  wielki czwartek umywał no
gi i 3 pielgrzymom z różnych narodów , poczem 
wszyscy kardynałowie wieczerzali razem w 
Watykanu. Podczas stołu opat Scarpa  miał sto
sowne kazanie. Zwyczay ten przez lat 7 b y łza" 
niedbany. Terażnieyszy Papież zaprowadza oszczę
dność we wszystkich szczegółach.

Gazeta piemontska zawiera co następuje: 
„Cena papierów skarbowych jest niezawodnem ba
rometrem dzielności rządu, zaufania, jakie posia
da, oraz szczęśliwości kraju. Czasy rewolucyi 1 
bezrządu były oraz czasami powszechney nieufno
ści i niepewności; kurs papierów podnosił się d'4‘ 
gle w miarę , jak monarchiczna władza i nie&)* 
przeczone jey prawa wracały się i ustalały. 
się w  tey mierze stało niedawno we łłrancyi, na
stąpiło także i u nas; papiery nasze skarbowe, nie 
tylko wartość nominalną odzyskały, ale naWe® 
przewyższają ją o 2 od sta. “

Kurs wileński na assygiuty od dnia 6 maja> 
rubel srebrny 3 rub. 81J kop., dukat nowy 11 
95 kop., stary 11 rub. 80 kop., imperyał37 r. £ k .

O dm iana wdoe>i*K\j O bterw acy t 
6 m tterologi- 

C t n t .

C za t obieruacyi i| W y to  ko ić  Barom. | W y t. Ther. H eau. | | W i a t r y .  g

dnia 8 god. 2 wieczo.j 

dnia 9 god. 5 z rana1

27 cal. 6,4 lin. 
27 — 7,2 —

9 + 8,25 itopni. I

r 6 - -  i
Połn. zach

i f“  1
Pochmurno.
Pochmurno.

Pozwolono drukować. Z polecenia JfV. Wojennego Litewskiego Gubernatora. 
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler<

w Drukarni Redakcji.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 55.
W ilno dnia 9 Maia v. s. i 8a4 Roku.

1 Wedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R - 
SKIEY MOSC1. Sainowładnącego całą Rossyą 
etc etc etc.

U. Karolowi Hertykowi kapitanowi W . P- 
po/ew przed Sąd Gł Wileń. Departam. wre- 
ftiiennego wynosi się z instancyi U. Szymona 
Gr ,f. Zabielły jenerała W .p Kawalera orderoW 
w i-eferencyi do dowodow u Sądu złożyć się ma
jących w rzeczy oto: iż obżał. kapitan H ertyk 
Stosując pre tensją  do iałgo deltra o summę tal- 
to lcn . 65oo ee skutków Dekretu Sądu Gigo 
Wileń. wremiennego Depar. w roku 1816 janu- 
ary! ^4 d n a  zapailiego, pozwałeś iałgo deltra 
niewłaściwie do trybunału Cywilnego woje- 
Wcdztwa augustowskiego w Król. Pol. i zaaresz
towałeś żałmu deltrowi przeciwko prawu kom
petencyą ze starostwa Skordopiany i Szyłosady 
W Koumussyi wojewo. augustowskiego znaydu- 
jącą się i żał. delatorowi należną, jakowy krok 
Obi. kapitana Hertyka jest zewszech miar nie 
Właściwy i prawom przeciwny, albowiem wie
dzieć należy, że żał. deltor nigdy osobiście gro
sza jednego obźałmu Hertykowi nie zawinił, a 
•tąd żadne fundusze iał. odpowiedzi za preten- 
*Ją obżał. niepodlegają. Jakowa pretensyą 
1 takiego pochodzi nastania: Między Obi.
kapitanem Karolem Hertykiem i dalszym ro 
dzeństwem a W . Józefem Hertykiem półkowni- 
kiem woysk poi. toczył się proceder o sukcesją 
najprzód w Sądzie Ziemskim ptn Zawileyskie- 
So a pożniey drogą appellacyi w Sądzie Głó. 
W  it. D epar. wremien. gdzie ukończony został 
pra.ez dobrowolnie postanowioną ugodę decre- 
toriae Wyrokiem Sądu Gł. Wileń. 1816 janu- 
«ryi 24 d. zatwierdzoną, skutkiem którey obi. 
Karol Hertyk stał się właścicielem summy ta -  
Urow 6,5oo na dobrach Łaukiesie i K arczm ay- 
•«ie w Kurlandyi położonych opartey, lub od 
^U. Freytokow Engielhartow z dóbr Kombu- 
K  jakowa summa ażeby na tych dobrach by- 

ubezpieczona przez zaprzeczenie tenże Sąd 
Kłny kommunikacyami kilkakrotnemi, do rządu 
Guber. kurlandzkiego i do tamecznego Ober- 
Hofl’g-r ic}lta odnosił się i skutek takowych 
kommun^jjęyow że przez tamaczne władze 
*osUł luupełniony Sąd Giny uwiadomiono , 
piet-n<yą sama wynika z obligu jeszcze w 
roku i j 8 2 junjj 24 otj Józefa i Johanny Piew- 
Jawskich Józefowi Hertykowi wydanego, po 
których dobra Łsukiesa i Karczmayie dosta- 
y 8,ę Janowi Buchowieckiemu a po śmierci 

Jana stanął Józef Buchowiecki, który odprzedał 
*Wc,H połowę ia łm u deltrowi. Dług zatem ta 
cowy jak odnosił się zawsze do dobr Łaukiesy i 
Karczmayży, a]e me {jQ ^ d n y c h  innych fundu
szów żał. deltra, jak na tych dobrach przez za
przeczenie «bezpjecitony, t a k sam obż. kapitan 
lertyk, w konkursie naznaczonym na pomienio- 

he dobra dla satysfakcyi wszystkich kredytorow 
W Gubernii kurland onego dochodziłeś, i zo
raw szy  administratorem rzeczonych dóbr, wy- 

fałes znaczne intraty. które z sobą uwiozłeś 
zdawszy obrachunku,konkurs na dobraŁ au- 

iessa i Karczmayże aż potąd jeszcze eiystuje 
1 n>eukończony; a obż. nie sprawiedliwie pro- 
*e^wując żał. deltra kompetencyą przyaress-

towałeś, i extra forum do Sądu zagranicznego 
zapozwałeś przeciwko konstytncyi, 1764 która 
o skutki d e k re tu , tam przychodzić nakazuje, 
w jakim Sądzie zapadły, a konst. 1768 r. pod 
tytułem erocatio ex tra  forum stanowi w  sło
wach:^ wielkie stąd wynikają niesłuszności że o- 
„by watele państw naszych ex tra  posesiones suas, 
„ do nie należytego Sądu i nie tam  gdzie do- 
„ bra albo grunta o które jest sprawa, przeciw - 
„ ko wyraźnym prawom bywają pociągani, prze- 
„ to konstytucye a mianowicie roku 1663,1678, 
„ 1726 i 1764 de evacatione postanowione r e -  
„ asumujem i ostrzegamy, aby żaden z W ielko- 
„ polski obywatel na kadencyą Małopolską ex tra  
„posessiones ani z Małopolski na kadencyą W ie l
k o p o lsk ą  extra possesionem pogotowiu oby- 
„watel Wielkiego Xięstwa Litew . do koron- 
„nego trybunału, e converso od koronnego do 
„Lit. ani też o fortuny jakowe w  państwach za
g ran iczn y ch  leżące do żadnego Sądu państw na- 
„szych pod żadnym pretextem pozywać i pocią- 
„gać nie ważył się sub poena mille marcarum e t  
„processus, ac decretorum etiam em anatorum 
„nullitate“ Dopiero więc gdy z rzeczy nabycia 
dóbr Łaukieszy i Karczmayży przez żału
jących deltrow przewodzi się takoż proce
der w tymże Sądzie Głów. W ileń. ago D epar
tamentu wremiennego z Ur. Platerową Starości
ną i jey kredy torami, i Depart, wremienny przez 
rezolucyą i 8a3 ybra 24 żałgo deltra dostanno- 
ści w swoim Sądzie zobowiązał, gdy zaś praw a 
krajowe aresztować osiadłych obywateli nie 
dozwalają, jak równie gdy konst. i7 2 6 r . je d n e y  
sprawy rozdzielać na kilka stopni i juryzdy- 
kcye zabrania, a obż. przeciw tym prawom po
stępując żałgo deltra ewokacyinie do trybunału 
województwa augustowskiego pociągnął o tę  
samą należność, którey sam w kurlandziey G a-  
bernii z dóbr Łaukieszy i Karczmayży pozys
kujesz, jeden więc interes rozdzieliłeś, areszt 
niewolnie na kompetencyą żałmu delatorowi 
wypadającą założyłeś, wtenczas gdy dług tako
wy ma pewną swoią ewikcyą, a własność żałgo 
deltra za długi na dobrach Łaukieszy i K arcz
mayże opartych, odpowiedzialności niepodpa- 
d a , gdy dopiero właśnie ogólna rozprawa, 
z rzeczy nabycia dóbr Łaukieszy i Karczmay
ży od Ur. Buchowieckiego agituie się w  Sądzie 
Głównym Wileń. Depar. wrem,, przeto żałcy 
deltor pozywa obżał. do tego Sądu w proś
bach: o skasowanie procederu przez obi. H er
tyka kapitana w królestwie poi. województwie 
augustowskiem r o z w i n i ę t e g o  , o znikczemtiie- 
nie aresztu przeciwko praw u przez obż. H e r
tyka założonego na kompetencyą żał. delt. należ
ną, o odesłanie poszukiwania obżał. do dóbr 
Łaukieszy i Karczmayży, do których cała ta  
pretensyą reguluie się i ma swoje ubezpie
czenie, o ukaranie obżał. za ewokacyą, o naka
zanie uiszczenia się paręką jako osiadłości nie- 
mającemu, a w celu uczynienia należnego żałmu 
deltr. od pretensyi napastney obż. zabezpiecze
nia, o przesłanie urzędowych kommunikacyy do 
władz województwa augustowskiego, to jest db 
trybunału cywilnego i do Kommissyi tego w o
jewództwa, o expensa prawne, oraz o to vvszy-



słko co czasu sprawy proszonym będzie, z wol
ną poprawą żałoby.

Koku i 8a4 maja 5 dnia W oźny niźey 
wyrażony świadczę, iż tego pozwu zinstancyi 
JW . Szymona Grafa Zabiełły Jenerała W. Pol. 
Kawalera orderow po W JP. Karola Hertyka- 
kapitana woyśk poi., jako niemającego żaduey 
osiadłości dwie kopie zgodne z autentykiem, 
jedną do drzwi Sądowych przybiłem, a drugą 
sposobem edyktalney cytacyi dła dóyścia w ia
domości do Gazety Kur.JLńt. podałem, i o po
trzebie wstawienia się przed Sądem Głuym 
W ileń . Depar. wremiennego zastrzegłem. Jan 
K is ie } . W  oźny ptu wileń.

R. 18 j 4 mca juaja. b d. przed Aktami Ziem. 
ptu wileńskiego stawając osobiście W o ź n y  w 
gov. e wyrażony relacyą podanego pozwu ze
gnał i w protokule woźmeriskim własnoręcznie 
pbdj isał się. ' '•

Przyjąłem Jan Zienkowścz Wileń. Ziemski 
Regent.

..Takowy pozew wolno drukować świadczę 
Emmanuel Sańkowski Sądu Głgo ago Idepar.

Roku 182'i mies iąca  a p ry la  a i  dnia.  Prz°^ 
a k t a m i  Ziem sk iemi  p o w ia tu  Słuckiego,  1 ca łą  p°* 
wszechno śc ią  , w  imien iu  s ta rozakonnego J e w i y  
A b r a m o w i c z a  Jser t ina  k u p c a  Gddyi  i szey  Oby* 
wa le la  S łu ck ie go ,  w  s tosunek  da dw ó c h  u p r / e 4 
du tch  oświadczeń.” jednego pod rokiem 
7-bra 2930 data.  w Z ie m s tw ie  S luckim a 2go w da«.ió 
2ggo ap ry la ,  1820 roku ,  na Sądzie G ió w n y m  M n- 
skim 2go D e p a r t a m e n t u  pozsnaszanych ,  i w tćmi® 
s a m y m  r o k u  io 2 o ty m ,  dla wiadomośc i i ost rzeżeni* 
każdego w G aze ta ch  K u r y e r a  Li tews kiego  t r z y - 
k roć  aw izo w an eg o ,  czyni  się po t rzec i  r a z  nayso* 
lennieysze o ś w ia d c z e n ię  w przedmioc ie awizowa-  
nią onego ta k ż e  w Gaz e jg ch  K u r y e r a  Litewskie*
go w n a s t ę p h y m  sposobie :  o świad cza jący  się ku
piec Js er l in  mając  ró ż n e  in te r es sa  han d lo we  l

Wremiennego Assesor.

1. Na skutek odezwy Kommissyi S t  Pe-  
tersburgskiego Kommissoryatskiego D e p o , w 
celu wyręczenia skarbowey należności, w Po
licyi Miasta Wilna będą sprzedawane z publi- 
czney Licytkcyi piętnaście dobrze okutych 
transportowych powozek; życzący one nabydź, 
zechcą"Się jawić dó teyże Policyi w dniach ną 
takową sprzedaż przeznaczonych, 12, i 5 , i i 4, 
bieżącego miesiąca. Maja 7 dnia roku 1824 
W Wilnie.

Zasiadający W Policyi Inspektor i Kawaleę 
F. Królikowski. Tiy lulamy Sowietnik Hutow'icz.

inne y  n a t u r y  t a k  w e w n ą t r z  kraju I tnperyi  RoS* 
Syiskiey. jako t e ż ' za g r a n i c ą ,  w komeosumy noa l11 
je po t rzeb ie  u t r z y m y w a n i a  pod ró n y m  n a r w i f  
k i pm swóic h  of io yą n tó w  jako to: p lemp ot en to * '  
p ry k a ż c z y k o w  1 tym,  podpbmyęhfga ły  pr awje  obrót 
ln t ą r e s . ó w  polega na a k u ra tn o ś c i  sług oświad cz* '  
jącego, gdyż to  bydź w ża m y m  względźe  nienioźe> 
ażeby te nże  ośWiadcz-aiący w k a ż d y m  mieyseu 
rfiógł Się osobis tośc ią  s w o i ą  n a yd ow ać ,  niespcdz ić '  
wa  się wszakże  de l a to r  * aby p len ipotenc i  i pry* 
każccyki  mieli użyć  na złe w  d o b re y  wierze  poło
żone w nich zaufanie,  t o  jest:  gdyby pod preteX-* 
leni  u t r z y m y w a n i a  jakń hkolw iek  ińtereSsoW o* 
śvł ladćzającegó,  ośmieleni '  zostali  Zaciągać j a k i e k o l 
wiek  k r e d y t a  lub zakażane  i p r a w a m i  n iewóloe
W p r o w a d z a ć  iuh w y w o z i ć  t o w a r y ,  c z y l i  co i n n e g ż
na widz ialną k r z y w d ę  oś wiaduzaiącego'  wymyśla* 
i działać,  it-.cz gdy  chęc i  ludzk iey  do. 'us*kotlzt“ 
m a  sk i e r o w a n e y  pr ze w id z ie ć  jest  r z e c z ą  wcal* 
n ie pod ob ną ,  dla L-go Oświadczający- kupiec  J& 
wna,  w przedrńiocie zapobieżenia n ieprzewidą i* 
nych  jak ichkolwiek  n a d u ż y c i a w  ze s t r o n y  
p le n i po te n tó w  i p r y k a ż c z y k o w , '  p o t r zec i  raz  Pr:***
•1  m  . a  ... .  n a  i m  1. I 1 n  o  A ń i .- io f in r łO M li i  »łl 2 1 U Z1 A Q Ił5.

■ ncy

! N iźey  podpisany podaje do wiadomości, 
iz  w  ekonomii słonimskiey idzurżaw ie, JVY', 
Senatora Państwa Nowosielzoffa , jest zawód 
owiec Hiszpańskich w pierwszy m i nay lepszj ip 
gatunku w znamienitey liczbie rozmnożony; 
mający wełnę do robienia sukna ciękiegood  
sześciu do siedmiu rubli srebrnych łokieć war
tującego. Ktoby więc z czytających to donie
sienie życzył mieć zaprowadzony ten gatunek 
z nabycia stryków i macior , ma się udać do 
administracyi teyźe ekonomii Słonimskiey, któ
ra za przystępnie umowioną cenę życzącym  
sprzedawać ma polecenie.

W  teyże ekonomii Słonimskiey wyrabia 
się piwo butelkowe w gatunku swoim przed 
■wszystkiemi w  różnych mieyscach wyrabia
jących się mając pierwsze zalety, podobnież 
ktoby ży c z y ł  do handlu sprowadzać , f o cenę 
zwyczayną i transport ułoży się z administra- 
cyą Słonimską. Takowe uwiadomienie podpisu
ję Plenipotent Józef Szalewicz.

że w ż a d n y m  mfeyscu j-ego p l e n i p o t e n c i  7« Pl ^  
k a ż c z y k i  p o d  ż a d n y m  p r e t e x t e n a  żadnych:, k x c u / '  
to  W n a  k o n t o  o ś w i a d c z a j ą c e g o  z a c i ą g a ć ,  t r a n ? * '  
k to w  pod jak i mk olw iek  na z w a n ie m  StańoW ić,  ora* 
p r a w a m i  k ra jo w e m i  zakazane  t o w a r y  w p r o w  a* 
d z a ć . i  w y w o z ić  nie mieli  i nie mają  mocy,  p r z e d '  
wnie,  jeśliby cokć/lwiek k t ó r y  z p len ipo ten tów  1
p r y k a ż c z y k o w  ’uczynił* więc  oświa dcza ją cy  zap0! 
wiada ,  że t a k o w e y  czynnośc i  jako samowolney
na krzywdę dela tora  doko na ne y ,  w niczćm akcf' 
pt o  wać,  i p r z y y m p w a ć  nie będ z ie ,  jeżeli zaś w)" 
m a g a ć  będzie j a k i k o l w i e k '  p o t m b a  o ś w i a d c z a j  
cemu zac i ągnąć  kVedyt,' lub s ta no w ić  iak ikolwif* 
I r anZ akt  p rz ez  swoiegó p l e n i p o t e n t a ,  więc.  t a k 0” 
we pJeniputet icye icd oświadcza  ącego w y d a w a ć  s'j» 
prawnie mogące ,  będą  w y r a ż a ły  ilość k r e d y t u  >u 
i n te r es  handlu. ieżel i  zaś g d u e  się to zd a rz y ,  że kt° 
ko łwiek  n a r w i e  się moim P r y k a ź c z i  kićm, lub l’»e^
n ip o te n te m ,  i pod ty m  p r e t i x t e m ,  czy t o  dla a'
wantifżoW iego osobis tych,  czy wresz c ie  dla 
szkodzenia  móiegd ośmieli  się takie praw ami broi1'

ne pr ow adz ić  towary . ,  t ak iego  nie t y lk o  j ie , 
żarn za szkodliwego i podcy rzanego  ,, ale 
w ię cey  w każdy m m ieyseu  t y t u l u i ą c y c h  siebie
ienn p ry k ażczy k am i ,  a n i e m a j ą c y d i  p r a w m y  ^
mnie p le mp otency i  śc gać ,  i pod każdy  Sąd ,cd '  
Wać up ra sz am ,  l i  tego<" o św iadczenia  w  p r o t o k 0^

i  Kto ma do przedania za pomierną i 
sprawiedliwą cenę kocz warszawski Uowy lub 
niewiele  u żyw an y, takoż drążki pojedyncze, 
r a c z y  się zgłosić na ulicę niemiecką do domu 
W . W elka na drugie piętro.

podpis t a k o w y :  jakowe oświadczenie  jako i.góUń 
in te re sso w P le n i po te n t  Ja n  T u d o r o w s k i  lli.iV1'
wicz  itejent G r .  l*iu Słuc.

Z g o d z i h m  z P r o t o k u ł e m  p o to c z n y m  Ig 1’3 
Kuncevyicz S łucki  Z iem.  Ak t .  Regen t .  j .

R oku 1824 apryla- 22' dnia.  T a k o w e  
czenie  wolno d r u k o w a ć ,  B e n e d y k t  b o ł t u ć  
Ziem.  P .  Sł.

1. E x c e r p t  z Protokułu Potocznego Ziem
skiego powiatu Słuckiego ,  w dacie niźey wyraźo-
n e y  z a p i s a n e g o  oś w ia d czen ie ,  et eorudem p o d  pie
częcią Urzędową Ziemską tegoż powiatu stro
nie potrzebującey jest wydań.

O ś w i a d c z e n i e .  
l .  Excerpt oświadczenia z Protokum  

to.czuego Ziemskiego ptu W ileńsk iego  w ^  
cie uiżey wyraźającey ^się.zapisanego « Ł



runderr l  pod  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  t e 
goż p o w i a t u  s t r o n i e  jes t  w y d a ń .

R o k u  18 24  n i ie s ią eą  m a j a  5 dn ia .  P r z e d  
a k t a m i  Z i e m s k i e m i  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  s t a -  
w a i ą c  osobiśc ie  W J P a n  A m b r o ż y  W  l igocki  
A d w o k a t  S ą d u  G ł g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o ,  
o św ia d c z e n ie  p r z e z  s ię  p o d p i s a n e  Wpisać  do  
p r o t o k u l u  pod a ł ,  , w  następne j*  t re śc i :  O ś w i a d 
czenie.  N iż ey  p o d p i s a n y ,  w’ i m i e n i u  J O .  X i ę ż u y  
de S o u l x , J W V V .  B a r a n o w e y  de  Cro isc i l l i es  i 
Hrab in !  dę C h a m b r i l a n t  s ió s t r  r o d z o n y c h  I W .  
O k t a w i u s z a  H r a b i  dć  Chbisfeula P a r a  F r a n c y i ,  
1 m o c y  p l e n i p o t e n c y o w  i i n f o r m a c y ó w  m n i e  d a 
nych ,  o ś w i a d c z e n i e m  a p r y l u  21 go d n i a  t e r a ź 
n i e j s z e g o  r o k u  1 8 2 4  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  W i 
leńsk im ago D e p a r t a m e n t u  z a p i s a n y m  i  w  G a 
z e t a c h  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  w  n n m e r c h .  5 o, 5 i 
i 5 a, og ło sz o n y m ,  o b j a w i ł e m  p r e t e n s s y ą  do J  W .  
H ra b i  de C h o i s e u l l a  P a r a  F r a n c y i ,  o p e ł n ą  s u m -  
n ę  16700 4 f r ank ,  z p r o c e n t a m i , p o d ł u g  t r a n -  
sakcyi  i 8 u g o  r o k u  m a r c a  12 n a l e ż n ą .  G d y  
jednak  w t y m  czas i e  p r z y b y ł y  do  H o s s y i  ?. o -  
bećnie w  W i l n i e  ż ń a y d u j ą c y  się J W .  O k t a w i -  
Hs/- H r a b i a  de  C h o i s e u l l  P a r  F r a n c y i  , ob jaśn i ł :  
„ Ż e  po i n ł o r m a c y a c h ,  j a k i e  m i a ł e m  s o b i e  w r ę 
cz o n e  p ó z n i e y s z e  z s i o s t r a m i  s w e m i  w y ż e y  
n a d m i e n i o n e m i  w  s t o s u n k u  do  t im ó ip  f e b r u a r i i  
28  r o k u  1820 i d e c e m b r a  24go 1821 r .  c z y n i o 
n y c h '  n o w e  u g o d l i w e  z a w a r ł  t r a n z a k c y e ,  jun i i  
22 i o k t o b r a  s 4  1S22,  o r a z  a p r y l a  a 5  d n i a  i 8 2 5  
roku  w  P a r y ż u  sp or ządz one*  k o m m u m k u j ą c  zaś  
W n i e ' t a k o w e  t r a n z a k c y e  u p e w n i ł ,  ie n a l e ż n a  
’ la s i ó s t r  JW» H r a b i  C h o i s e n l a  s u m m a  p o s a -

b i o r ą c a  n a s t a n i e  z t r a n z a k c y i  1811 m a r 
ca 12 n a d p ł a t a m i  r ó ż n o  c z a s o w e m i , z n a c z n i e  
lni z n in ie y s z o n ą  została* a  r e s t a n c y a  o n y c h ,  d la  
■ego t j  0 n ie  j e s t ,o p ł a c o n ą , _ iż j es zcze  n ie  u p ł y -  
bą t e r i t u n , na  r a t y  w sp 'o m ie j i i o n em i  p ó ż n i e y -  
szemi ' • ' n z a k c y a m i  do  r o k u  1 8 2 6  i 1827  r o z -  
° 5 p r z e t o  vr y ż e y  d a t t a m i  w y r a ż o n e  t r a n -  

nta z i  po<lłisgr i s t o t n e g o  i c h  b r z m i e -
i ewik  / ’ koU(!y cy ° wi  w a r u n k ó w ,  o b o w i ą z k ó w  
tylko *  z a c h o w u i(ł c w  i u P « l n y m  s k u t k u ,  . »  
trod, r e s t a n c y a  s u m m  P OSBg o w y c h  i t o  z  po-  
ł J rah i  °Je Wy*!0*?61} ‘ e r m i n ó w  s i o s t r o m  J W .

<le C h o i s e u l l a  2 d ó h t  P ł o t e l  „ a l e i ,  się ob-

L  " '  *  1 * ' f  lJ" w “ lu i ° ś w i a d c 2 e , i i e  pod

Sadlat \ T  ‘ Pr5  v v T - ^ ' .  W i t a c h
» . BL  , W“ SV  ' f 1' 80 2S °  O e p a r l a m e n t u  

* w G a ' f ly h  L i t e w s k i e g o
®tev h  * y e w r 8  ? *e  aa po tv iedz iane y  w j z -

evvikcvT n a ,1 L , C h o i s e u l l a  u t r z y m u j ą  
ni«i u ł a t w i  s i °  * U ł o t e l a c h ,  d o  t e g o  cz a s u ,  
*  t e r m  n !  b ^ r e # t a n W  ° P ł a *a i o b o w i ą z k i ,  
’’Ju-h ’ cn t r a n z a k c y a m i  u g o d l i w e m i  o p i s a -  

r * B\ m ’ a  Zt,ąd  że r e s t a n c y i n a  o p ł a t a ,
Waruje ^  ■ S U^ OT 0 d n i p n a  b > d * P o w i n n a  
W i m r' • l a k ° w e  ś w i a d c z e n i e  ja k o  p l e n i p o t e n t

> * * ? « ' «  H7 . £ c h  Wy r“ j ^ c h  s'0,lr JVV. O k !
l a u u t  M S , ? "  f *  

S g o  o ś w ia d c z e n ia  I  1 m a la 4 g o  dnia .  
S b r o i v  W - u l T -  ?  . P1S vv p r o t o k u le  ta k i .

5 Z  w i a d o m y c h  P u b l i c z n o ś c i  w y p a d k ó w  
n a  s m u t n y m  s t o p n i u  p o s t a w i o n o  i n t e r e s s a  t a y l  
n e g o  R a d c y  S e n a t o r a  P a ń s t w a  i  K a w a l e r a  
M i c h a ł a  G r a f a  O g i ń s k i e g o ,  g d y  p o  z a s z ł y m  
N a y w y ż s z y m  U k a z i e  1825 m a r c a  28  w z g l ę d n i e  
z a g r a n i c z n y c h  k r e d y t o r o w ,  b y ły  p o w o d e m  t y m 
że  k r e d y t o r o m  pros ić  u  T r o n u  p r z e z n a c z e n i a  u .  
d z i e l n e y  K o m m i s s y i ,  c e l e m  z b l i ż e n ia  p r ę d s z e y  
w s z y s t k i m  i jatysfakcyi ,  z g o d n ie  t e ż  p o ł ą c z o n e m i  
z o s ta ły  do  t ego  w i d o k u  p r o ś b y  ze  s t r o n y  S e n a t o 
r a  O g iń sk ie go ;  lecz sp ó ln e  c h ę c i  i z a m i a r y  n i e -  
p r z y n i o s ł y  r z e c z o n e g o  s k u t k u ;  i w  t y m  o b j e k c i e  
M u n s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  X i ą ż e  Ł a b a n o w  R o s -  
t o w s k i ,  ob ja w ia ją c  N a y w y ź s z ą  w o l ę  o  n i e z e -  
z w o l e n i u  na K o m m i s s y ą  u d z i e l n y m  p i s m e m  m a r 
ca 7 1824  r .  o ś w i a d c z a  i z a le c a  o b r a n i e  S ą d u  
K o m p r o m i s s a r s k i e g o  k t ó r e g o  w y r o k  z u s t a w  a p -  
p e l l a c y i  n i e u ł e g ł e y , k o r z y s t n i e y s z e  d la  s t r o n  
p r z y n ie s i e  o w o c e :  sp e łn ia ją c  w i ę c  t o  w y s o k i e  ż y 
cz e n ie  X ię c i a  M i n i s t r a ,  m a m  za  p o w i n n o ś ć  j a k o  
g e n e r a l n i e  u m o c o w a n y ,  w e z w a ć  W s z y s tk ie  i n -  
ler.- ,3y .vane s t r u n y ,  aby jeśli c zy l i  to  p r z e z  
t e n  czy inn e  w ł a ś c i w e  ś r o d k i  p r a g n ą  s k r ó c i ć  
d ro g ę  p r e c e s s u  w  o t r z y m a n i u  p r ę d s z e y  p r z e z  
podz ia ł  z ie m i  i f u n d u s z u  s a t y s f a k c y i , r a c z y l i  
n a  d z i e ń  ig o  m i e s i ą c a  ju l i i  b. r .  p r z y b y w a ć  
do M i a s t a  W i l n a ,  lub  ze s ł ać  u m o c o w a n y c h  d l a  
s t a n o w c z y c h  u k ł a d ó w  i o b m y ś l e n i a  p o ż y t e c z 
n y c h  o g ó l n e m u  d o b r u  s r z o d k ó w  w  s k r ó c e n i a  
drogi  p r o c e s s u  i u m n i e y s z e n i u  k o s z t o w .  1 8 2 6  
a p r y l a  26  d n ia  W i l n o .

A n t o n i  C h r a p o w i c k i  b y ł y  P r e z y .  S ą d u  G ł ó w .

6 W  g u b ć r n i i  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e y , w  
P o w i e c i e  B r a ś ł a w s k i m  o t r z y  w i o r s t y  o d  m i a 
s ta  p o w i a t o w e g o  W i d z  , od  d n i a  p i e r w s z e g o  
rtiaja, o d k r y w a j ą  się z w y c Z a y n e  k ą p i e l e  w  ł a 
z i e n k a c h  w o d  m i n e r a l n y c h  s i a r c z y s t y c h , ze  
s k u t k ó w  s w o i c h  z n a j o m e  p u b l ic z n o ś c i ,  g d z i e  d l a  
p r z y b y ł y c h  g o ś c i ,  w s z y s t k i c h  a r t y k u ł ó w  do  
w y g ó d  p o t r z e b n y c h ,  z a  p o m i e r n ą  c e n ę  d o s t a ć  
m o z r i a  b ę d z i e .  S t a n i s ł a w  B o m e y k o .  i

2 M a g i s t r & t u r a  pow szechnev o p i e k i  G u b ć r -  
ni i  L i t .  W i l e ń s k i e y  z a w i a d a m i a ,  i ż  w  t e r m i 
n a c h  p i e r w s z y m  8go d r u g i m  i 2 g o  i  t r z e c i m  
o s t a t e c z n y m  i 4 d n i a  t e r a z n i e y s z e g o  m c a  m a i a  
b ę d ą  o d b y w a ć  się p u b l i c z n e  ta r g i  n a  d o s t a r c z e 
n ie  b i e l i zn y  d l a  t r z e u h s e t  łu d z i  c h o r y c h  w  W i 
l e ń s k i m  w o j e n n e g o  o d d z i a ł u  s z p i t a l u  z n a y d u j ą -  
c y c h  się;  z a t e m  ż y c z ą cy  wzią ść  t a k o w e  d o s t a r 
c z e n ie  b i e l i z n y  m a j ą  się j a w i ć  n a  p o m i e n i o n e  
t e r m i n a  d o  M a g i s t r a t u r y  p o w s z e c h n e y  o p i e k i  
z d o s t a t e c z n ą  k a u c y ą .

Hjieipb IłpHKaia Kapjn> łppH ^eóyprti 
S e k r e t a r z  P i e t r a s z e w s k i .

, *r>brożv V I - 1 1 • ,  , 1 • ' p i o t o K u i e
^ ' ^ ń s k i e i r o  A d w o k a t  S ą d u  G ł ó

o  *

2 W  S k l e p i e  d o m u  D o b r o c z y n n o ś c i  W i 
le ń s k i e y  z n a y d u j e  się m ą k a  k o r t o f l a n a  f u n t  gr .  
20; t a k i e  s z p e r g e l  c zy l i  s p o r a k  g a r n i e c  zł .  Si

w n e g o

^ b e ^ S e k r . e T=Z i » mX i V v T -  J f " aCy
B o k , ,  aVz ■ ł l e n ' B e g e n t .  

r ycra t  1 rn a la 7o° d n ia  R e d a k c y a  K „

<  t S L  : r  .'* kr / . &
Al" o w  %ki  VV*le,' 8k-

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  m a j ą c  z a m i a r  n a b y c i a  
m u r o w a n e g o  d o m u  pod  N.  583  n a  Z a r z e c z a  
p o ł o ż e n i e  m a j ą c e g o ,  a k t o r s t w a  J P P .  E l ż b i e t y  i  
p o t o m s t w a  p o  z e s z ł y m  N i k o d e m i e  M a c i e j o w r  
sk  im  po z o s t a ł e g o ,  l ecz  w i e d z ą *  o  d e b i t a c h  t a k  
z e sz ł ego ,  j a k o  i ż y j ą c e y  M a c i e j o w s k i c h ,  g d y b y  
j a c y  t y l k o  m o g ą  oy ć  k r e d y t o r a m i ,  s w o j e  p r e -

)«(



t e n s y e  d o  d n ia  i j a n u a r y i  1 8 2 5  r o k u  o b ja w i l i ,  
w  p r z e c i w n y m  za ś  r a z ie  ż e  j u ż  t ra c ić  p r a w a  b ę 
dą  p o s z u k iw a n ia  s w y c h p a l e ź n o ś c i o w  na k a m ie 
n i c y  n a b y w a j ą c e y  się* u p e w n ia n i ,  n a  jaki przędą  
m i o t  u p r o s i ł e m  W j P a n a  T e o f i l a  K w i a t k o w 
s k ie g o  k o le g s k ie g o  se k r e t a r z a  z o s ta ją c e g o  w  sz ta -  
c i e  L i t g o  P o o z t a m t u .  M a ja  2 d n ia  1 8 2 *  ro k u ,

A u g u s t y n  K a m iń s k i  t y t u la r n y  S o w i e t n ik .
R  ° 8 2 4  8 .  2 m aja. T a k o w e  u ś w ia d c z e n ie  

i ż  w  g a z e c i e  K u r .  L i t .  m o ż e  b yć  Z a m ie sz c z o n y  m  
p o ś w i a d c z a m  R o m u a ld  C h r z c z o n o w i c z  S ę d z ia .

3  Sąd  Ziem.  p t u  G r o d z ie ń .  w  r o z p r a w ie  
p o m i ę d z y  J W .  K r z y s z t o f e m  o r a z  W W .  J a k u 
b e m  i S t e f a n e m  N ie z a b y t o w s k i e m i  a JPanem  
M a c ie j e m  T u t o w i c z e m  i  r o z m a i t e m i  p t e t e n s o -  
r a m i  d o  f u n d u s z u  z e s z ł e y  A n . iy  z iN .e z a b y to w -  
s k ic h  K a s z y c o w e y  p ó ł k o w n i k o w e y  b y ł y c h  w o y s k  
p o i .  s t o s u n k i  r e g u lu j ą c e m i  p r z e z  d e k r e t a  r e m is -  
s y i n e  S ą d u  G łg o  L i t .  G r o d z ie ń .  a g o  l ł e p a r .  na-  
i e d r io c z a s o w e  r o z p o z n a n ie  do  t e g o  S ą d u  o d e s ła -  
n ć y  i  w  a k c e s s o r y y n y m  s tr o n  p r z y i sc iu  w  t y m  
S ą d z ie  p r z y p a d łe y  w y r o k i e m  s w o im  d- 2 6  feb r .  
id ą c e g o  i 8 a 4  r. f e r o w a n y m ,  p o  r o z w i ą z a n i a  
w n o s z o n y c h  m ię d z y  s tr o n a m i k w e s t y o w  o g ó ln ie  
n a  w s z y s t k i c h  p o d  j a k im k o lw ie k b ą d ź  p r e t e x t e d  
d o  f u n d u s z ó w  W y ź e y  p o m i e n i o n e y  K a s z y c o w e y  
s t o s u n k i  r e g u l o w a ć  m o g ą c y c h  s i r o n a c h ,  w s z e l 
k i c h  g e n e r a ln ie  pod  r o z m a i t y m  n a z w a n i e m  
d o k u m e n t ó w  i  p a p ie r ó w  do ^ a k o w e y  r o z p r a w y  
p o s łu g u j ą c y c h ,  b e z  ż a d n e g o  w y ł ą c z e n i a  p r z y  
d o k ła d n y c h  r e g e s t r a c h  in  n a tu r a ,  a o so b n o  j e 
s z c z e  n a  b r a c ia c h  t e s z ł e y  K a s z y c o w e y  i  na JP.  
M a c ie ju  T n r o ń ń c fc ń  w s z e l k i e g o  r u c h o m e g o  o n e y  
m a ją t k u  n a  r e g e s t r z e  i*  t e r m i n i e  10 m aja  t e *  
r a z ń i e y s z e g o  r. i 824 d o  k a n c e l la r y i  S ą d u  m -  
n i e y s t e g o  sn b  p o e o i s  z ł o ż y ć  s ię  p o w in n ą  k o m -  
p o r t a c y ą *  c z t e r o t y g o d n i o w ą  o n e y  p e r s y s t e n c y ą
i  z o b o w i ą z k i e m  jey  z u p e ł n o ś c i  c i r c a  p r m c ip a -  
l e  o p r z y s i e i e n i a ,  n i e m n i e y  k o p ią  z s p r a w  p r z e 
z n a c z y w s z y ; .  c e l e m  ż a p o o i e ż e n i a  a z e  y  ni t 
n ie w ia d o m o ś c ią  w y m a w i a ć  s i ę  n i e m ó g ł ,  tak do  
a k n r a t n e g o  s p e łn ie n ia  w y r o k u  s w o j e g o  w  z ł o 
ż e n i u  k ort ip o r ta c y i ,  j a k o t e ź  d o  s t a n n o s c i  w  t y m  
S ą d z i e  d la  j e d n o c z a s o w e y  r o z p r a w y  w s z y s t k ic h  
i n t e r e s s o w a n y c h  p r e t e n s o r ó w  p o d  a m m is s y ą  a  
d e b i t o r ó w  pod  w s k a z a m i  p r a W n e m i w z y w a  1 
p o w o ł u j e .  D a t  W G r o d n ie  r. i 8 a 4 febr. 26  
d n ia  ( w  ż u r n a le  p od p isa li) :  Jan  S o k o ło w s k i  P r e 
z y d e n t  Z i e m .  p tu  G r o d z ie ń -  A n t o n i  B o r z ę c k i  
S ę d z i a  Z i e m .  p t u  G r o d z i e ń .  Jan  B a r a n o w s k i  S ę 
d z ia ,  B r z o z o w s k i  S ę d z ia ,  K u d e r o W sk i  P i s a r z  
J ó z e f  N a d o l s k i  R e g e n t .

Z a  z g o d n o ś ć  z ż u r n a łe m  ś w ia d c z ę  J ó z e i  
N a d o l s k i  R e g e n t  Z ie m .  p tu  G r o d z ie ń s k ie g o .

R o k u  i 8 a 4 m ca  ap r.  3o d. z e  p o w y ż s z e  
o g ło s z e n ie  d la  t r z y k r o t n e y  a w i z a c y i  m o ż e  b y ć  
u m i e s z c z o n e  w  g a z e c i e  K u r .  L i t .  p o ś w ia d c z a m  
J ó z e f  N a d o l s k i  Z i e m .  p t u  G r o d z i e ń .  R e g e n t .

Z a les iu  i  R e t o w ie  w  G ubern ii  W i l e ń ś k ie y  poło
żo n y ch .  P rzez  c iąg  t r z y le t n i e y  p o ssessy i  n aszey  
Stastawney w e  w s z y s tk ic h  p r a w ie  w a r u n k a c h  u- 
k ła d u  d o ś w ia d c z y w s z y  ze  s tr o n y  d ziedz ica  za
w o d u  dla s ie b ie ,  zo s ta l iśm y  z m u sze n i  w  m ieyscu  
W łaśc iw em  p r z e d s ię w ż ią ść  kroki jakie nam praw a  
k r a jo w e  i s łu sz n o ść  w zg lę d n ie  do op isów  ki l  za 
s t r z e ż e n iu  s w o je y  w ła sn o śc i  u k aza ły .  Do tych  
s m u t n y c h  dla ńas w y p a d k ó w  dopiero  gd y  s-ę d • 
w ia d u jem y , źe  w sp o m u io n y  J W .  JPan H rab .a  U» 
g iń sk i T a y n y  R ad ca  i K a w a le r  w  roku p rzesz łym  
l 8a3 w  duiu  2 m arca s ta n o w ią c  układ  z proku- 
r a t o r y ą  m a ssy  JO. X ię ż n ic z k i  S te fan ii  R a d z iw ił 
łó w n y ;  dobra sw oje  B ia ły n icz e  zu p e łn ie  bydź Wol- 
n em i,  sw ob od n em i i źad n em i d łu gam i nieoboiążo-  
n ein i jakoby u m ian ow ał,  co  jest  p rze c iw n em  w sze l-  
k ie y  praw dzie;  a z tąd  k ied y  t a k o w y  układ  w id o 
cz n ie  in  praejuditium  praw a z a s t a w n e j  d w óm a la
t y  p ie r w e y  n am  w y d a n e g o  z o s ta ł  s fo rm o w a n y m ,  
o d w o lu ią c  się  p r z e to  do p r a w  k ra jo w y cn  , k ió re  
zab ez p iec za ją c  k ażd em u  w ła sn o ść  n ie  ty lko  po
dobne u m o w y ,  le c z  n a w e t  o c z e w is t e  wyroki  
m ię d z y  d w ó m a  na k r z y w d ę  t r z e c i e y  osoby u z y 
skane za  n ie w a ż n e  o g ło s i ły ,  p r z e c iw k o  t e y  c z y n 1 
ności  J W .  H rab iego  O g iń sk iego  n im e y sz e  czynie-  
m y  publiczn ie  o św ia d cz en ie .

P a w e ł  R o stk o w sk i  Z iem . P tu  Sień. b. pisarz
P e l ic y a n n a  R o stk o w sk a .
R oku  1824 m c a  m a r c a  17 dnia na urzędzie  

J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ŚC I Ziemskich  
P tu  M o h i le w s k ie g o ,  s taw ając  ob ecn ie  W JP a#  
P a w e ł  R o s tk o w sk i ,  w  im ie n in  sw o im  i żony Fe-  
l ic y a n n y  R o s tk o w s k ie y ,  t a k o w e  o św ia d cz en ie  da 
akt  podał. M ich a ł  G o z d a w a  B o c z k o w sk i  Pisar* 
Sądów- Z iem . P tu  M oh ilew sk iego .

E st  in  a c t is  W i n c e n t y  P o r o ż y ń sk i  R egem  
S ąd ów  Z iem . P tu  M -h.

T a k o w e  O ś w ia d c z e n ie  m o ż e  b y ć  przvJ<p* 
i  w y d r u k o w a n e  w  R e d a k c y i  K u ryera  L itew sk ą*  
go. M ich a ł G o z d a w a  B o c z k o w sk i  P isa r z  S ą d ó w  
Z ie m .  P t u  M os.

2 Sąd Z iem sk i  P tu  Rosieńsfciego, n a  m o cy  ^  *■ 
m issy y n eg o  D e k r e t u  Sądu G ł g o  L i t .  W ile ń .  2 D « ‘ 
parL i Ś 23 m ca  maja 18 dnia z a s z łe g o ;  doczesną  
ta x ę  i e x d y w iz y a  m ajątku O rm iam szek  w  P t c ' «  
R osień .  p o ło ż o n e g o ,  tu d z ie ż  s c h e d y  z exdywi*yj  
sr z e d m c k ie y  w  B łoszn ik aoh  G ubern ii  M iń sk iey ,  0 ' e ‘ 
m n ie y  d i lsz»go  funduszu  po n ie ż y ją c y m  ś. p. 
ń ie  R a u ten sz tr a u  hu N a d w o r n y m  S -iw .etn iku  P
a o s ta łeg o ,  Ha s a ty s fa k c y ą  jegoź w ie r z y c ie l i  i r ° *  
m a ite g o  n a z w a n ia  p r e te n so r o w  d e t e r m i n u j ą ^ ,  
W y r o k  e m  s w o im  t e r .  r. 1824 a p ry la  28 p0’^

m .  - n n r .7 « ł  Ir h w p  r  rVIlf1 .n o w i o n y m ,  z a ła tw ia ją c  p o c z ą t k o w e  c z y u ^ ^  
d z ie łu  e x d y w iz o r s k ie m u  w ła ś c iw e .  K om  por1* ^

 _____ 1 l .  « _  L  J . b A m a i i ł A u r  i rnym aiłunli AnnnltOvV -
U A ł C l u .  C A U J      ~  '    |---

w sz e lk ic h  d o k u m e n t ó w  i r o z m a ity c h  a n n e i o **' 
o b i e k t u  s p r a w y  k o n k u r s o w e y  n a le ż ą c y c h  , P 
™=au«tkie s tr o n y ,  s tosun k i s w o ie  do massy

3 R o k u  lB 24 m ca  m arca  i 5 dnia. N iż e y  pod-  
nisatń czyn ieft iy  o św ia d cz en ie  p ubliczne W n astę -  
n n e y  r z e c z y :  J W .J P .  M ich ał K leofas H rab ia  z K o 
z ie lsk a  O gińsk i T a y n y  Kadzca S en ator  P a ń s tw a  i  
w ie l u  O r d e r ó w  K a w a le r  od dóbr sw o ic h  d z ie d z ic z 
n y c h  B i a ł y n i c z e  z w a n y c h  w  Gubernii M o h i le w -  
s k ie v  p o ło ż o n y c h  o d łą cz o n y  i  d w a r k  K lu czk i ze
w s i a m i  M o s z c z e n i c ą  w ie lk ą  S iek ierk ą ,  Z ab o łoc iem
i Z a b a w a m i s z e ś c i o l e t n i e m  p ra w em  z a s ta w n e m  d. 
8  m a rc a  1821 rok u  w y d a n y m  i na u rzędz ie  p r z y 
zn a n y m  w  su m m ie  4o,ooo rubli assyg. nam  z a 
w ió d ł  i w r a z  w  p r a w n e  d z ie rż en ie  po<tąp,ł ^ p i 
su jąc  e w ik c y ą  t a k o w e y  s u m m y  na d a lszy c h  na
w e t  d obrach  sw o ic h  a  m ia n o w ic ie  A lo łod eczn ey ,

w s z y s tk ie 1 s tr o n y ,  s tosun k i s w o ie  do massy - 
duszu  o b r a o a ią c e , lub do t e y ź e  raassy d ł u ż o n y .
d. 1 m ca  n astę p u ją c eg o  julii, id ącego  i j m  p od  [ >* .
sięgą na w ie r n o ś c i  do k an ce lary i  sw e g o  Sądu p f i  
z n a c z y ł ,  i  w y p e łn ie n ie  oney, ry g o r em  
s p r z e c iw ie ń s t w o  o s tr z e g ł .  P o c z e m  p r z e d z i e l i  
c ie  do o c z e w is t e g o  rozb ioru  t e g o ż  dzie ła  n* r l e« 
16 se p tem b r a  1824 za p o w ied z ia ł ,  a o 
n in ie y sz ą  t r z y k r o tn ą  a w iz a c y ą  do w i a d o m e j  „ie- 
in te r e s o w a n y c h  podając, źe  na m esta w a ią cy  ^  U"
c z n ą  am m issy ą  p r z e z  w y r o k  o c z y  w is ty  *ap
p rzę d z a .  D a t  1824 m ca  apryla  3o dnia .  ^i« ’ 

P r e z y d  ’Z iem  R osień. S ta n is ła w  Olech Rc» 
S ę d z ia  Z iem sk i P tu  R os ień .  A lex a i> ‘ ^

d a n o w ic z .
S ęd zia  Z iem sk i P tu  R osień .  K o n s U  , tV, 

k ie w ic z .  R e g e n t  T e o fi l

P P y je łd ż a ją  t a  g r a n i c ę • .i,yW at<f.
3 D o  m iast:  M em la i K e n i g z b e r g  g t»

P tu  K o w ie ń sk ie g o  W il ia m p o ls k ie y  * pt
/n u  i u i . i    w , « p r m a n  z b ę a ą r
r tU IS .O W ien sK .ieg o  e ^ ,  r
Gabrvel  H d e W i c z  W a s e r m a n  t b ę n j ^  yUtte
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